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"Lietuvos Aidas". Nr.238 Z dn.20.X.1931 ne zamieszcza 
obszerny artykuł p.talBardziej trzeźwe głosy Polaków o Litwie", w któ- 
byt omawia ste pienta nało znanego dotąd publicysty polskiego Sopickier 
go ña Zamach krako; skiego “Grosu Naroduli. Streszczenie: 


Na łamach krakowskiego "Głosu Narodu" - pisze Liot ea 

Aid." - niedawo ukazaky się artykuły publicysty polskiego Sopickicr 

go, który odbył. wycieczkę na Litwę. W pięciu artykułach p.t."Z pod> 

róży do Komat; "Miedzy Polakami Kowieńskińi", "sytuacja mniejszość” 
polskiej na Litwiet "LitWini o swych stosunkach z Polską"i "Cay moż 

Aiwem jest porozumienie się z Litwą?" autor omawia stosunki li> 

tewskie. Należy zaznaczyć, iż wspomniane artykuły odznaczają sie 

nienotowene dotad w.Polsce objektywnością. W pierwszym artykule 
autor opowiada w jaki sposób dojrzała weń koncepcja podróży na 
'Litwę i stwierdza, 1% pomimo licznych przestróg znajomych na temat 
ewentualnych niebezpieczeństw, grożących mu podobno w Litwie,posta- 
howił za wszelką cenę. ją odwiedzić. Po zaopatrzeniu sig w Wilnie. 

w listy polecające p.Sopicki udał się do Dyneburgu,gdzie w konsula- 
"cie litewskim czekała go mita niespodzianka. Konsul litewski Sawickj — 
przyjął go bardzo uprzejmie i po żałetwieniu formalności udzielił ' 
 bezźwolcenia na wjazd.do Litwy. Brak znajomości jez.litevskicgo rów- 
 mież nie spowodował żadnych trudności. Niemiłe wrezenie wywołały 

na p.S. jedynie mapy Litwy, zdobiące wnętrze konsulatu, w których 

grinice Litwy wytknięte są zgodnie z traktatem litewsko-sowieckin, 

a Wileńszczyzna zaznaczona jest jako okupowana część Litwy. Przy- 

bywszy do Kowna p.S. przedewszystkiem skonstatował, iż panujące 

w Polsce przekonanie, jakoby mówienie po polsku w Litwie jest nie- 

bezpieczne, okuzało się: mylnem. Chociaż Litwini w stosunku do Po- 

laków nie są tolerancyjni, jednak nietolerancja ta nie posuwa się 
tak daleko, gdyżw magazynach i wogóle wszędzie można się rozmówić 

po polsku. Mowa polska nigdzie nie wywołuje oburzenia. Jednak z 

każdym rokiem wzrasta liczba Litwinów, hieznajacych mowy polskiej 

W Kownie, w którem jeszcze w r.1923 polskie głosy stanowiły 30%, . 
„dzisiaj żywioł litewski jest dominujący. Komo tobi wrażeńie miäs- 


"ta par excellence litewskiego. Chociaż rząd prowadzi-pólitykę "wy- 


naradawiajaca", jednakże polska mniejszość w Kownie jest jeszcze. : 

. dosyć silną. Sopickiego poihformoweno, iż Polacy stanowią 20% lud- 

"ości kowieńskiej. Zdaniem Bopickiego stanowisko mniejszości pól= 
śkiej względem państwa litewskiégó jest całkiem jojalne. Polscy: . 
publicyści na-Litwie wytażają obutżenie, iż prasa polska korzysta- 

jac z informacyj różnych bgencyj wypisuje pod adresem Litwy nie- 
słychane głupstwa, z których Litwini de naigrywają. Wogóle zdaniem 
Polaków kovicúskich ,prasa polska przedstavia sytuację polskiej mic;- 
szości na Litwie.w zbyt czarnych kolorach. Nie oznacza to bynajmie; 
by Polacy kowieńscy byli. catkien 26 swego losu zadowoleni. Cieka- 
tem jest, 12 art.,który p.5. ńapisał jeszcze przed posuniéciami rzec 
du łotewskiego, skierowanemi przeciwko Polakom, Łotwę stawia oh :. 
Litwie ża przykład jak huleży traktować mniejszości narodowe. 

Że : W trzecim artykule, poświęconym sytuacji polskiej 
mniejszości na Litwie sutor stwierdza, iż przed paru laty Polacy: 
stanowili 9-10% ludności Litwy, co było stwierdzone vw czasie wybo- 
rów do trzeeiego-sejmu. Zgodnie z oficjalną statystyka, Polacy sta- 

. nowią 3,2% ludności. Obecny odset"k Polaków zamieszkujących w Lit- 
wie trudna jest ustalić, pemen jest jednak, iż w ciągu ostatnich © 
“lat znacznie się on zmniejszył Jest to do pewnego stopnia wynikiem 
małej jlości polskich szkół powszechnych, Znaczna część dziatwy 
polskiej uczęszcza do szkół litewskich. Sytuacja szkolnictwa, Sred- 


"Biuletyn Kowieński" Nr.54Q. /Wilbi/. Dnia 24.X.1931 Bir. 2. 


m A A z tt m Nh mm mm A NA | ms a naa 


niego jest bardziej zadawalniająca. Stosunki panujące na uni- 
wersytecic kowieńskim sa całkiem znośne, Zaś stosunki panujące 

w życiu kościelnem - całkiem dobre. W dalszym Clad D.o-SEWIERSR 
dza, 1% nejważniejszym powodea, dla którego Litwini są wrogo 
uspósobieni względem Polski jest zegornięcie Wilna przez geh.le- 
ligowskiego. Gdyby spór graniczny zostął rozstrzygnięty ku zado- 
woleniu stron obu, gdyby Polska nie napadła Litwy, W takin razie 
ustosunkowanie się Litwy wzgleden poiskiej mqiejszości byłoby 
całkiem inne. Znaczne straty polska miiejszość poniosła również 

i z tej racji, że w pierwszych latach istnićnie niepodległej Lit- 
wy zawiązała tajna organizację vdjskowg.~ 

(0 W czwartym artykule publicysta polski wyjaśnia dłacze- 

go Litwini są tek wrogo usposobieni względem Polaków. By to zro- 
zumieć, należy zaznajomić się z saden przeciętnego Litwina o sto- 
sunkech polsko-litewskich. Przedewszystkiem należy zapoznać sie 

z przeszłlścią. Większość Litwinów unję polsko-litewska uważa za 
nieszczęście. Chociaż Litwa uznaje, iż dzięki unji 2 Polską sta- 
ła się państwem chrześcijańskiem i pm uległa wpływom cywilizacji 
Europy zachodniej, jednakże twierdzi, iż unja zahamowała rozwój 
narodu literskicgo i zgnębiła mowę litewską na korzyść Polski. 
Ponieważ sfery wyższe zostały kompletnie spolonizowane, przeto 
przebudzenie narodu litewskiego w w.XIX spotkało się z wyraznen 
sprzeciwem wyższych warstw społeczeństwa. Język litewski był szyka- 
nowany jako język "chłopski i pogański". Konflikt polsko-litewski 
rozpętał się w całej pełni w chwili, gdy Litwini »oczeli demonstro- 
wać swe pretensje do Wilna. W Polsce panuje mylne przekonanie, iż 
litewski ruch wolnościowy cieszył się znacznem poparciem Rosji» 

By się przekonać, iż nie jest to prawdą, wystarczy przypomnieć, iż 
la r.18904 władze rosyjskie nie zezwalały na drukowanie książek li- 
tewskich. W podobnie nylny sposób Polska interpretuje stanowisko 


Niemiec i ich działalność na Litvic w latach 1915-1918. Toteż przy i 


czyn, które zaogniły stosunki polsko-litewskie należy się dopatryweć 
przedewszystkiem w pogwełceniu traktatu suwalskiego, akega tole- i 
row.niu akcji Pleczkajtisa na terenie Polski i t.d. Polacy musieli- 
by zrozumieć w tym wypadku oburzenie Litwinów, gdyż niegdyś sami 
byli Oburzeni, gdy Niemey roztoczyły opicke nad Konowalcen. 

W ostatnim swym artykule p.S.zastanavia się, czy W 
przysziości możliwem będzie porozumienie polsko-litewskie. W Polsce 
Sopicki spotykał się często ze zdaniem, iż "czas działa na korzyść 
Polski", zaś w Kownie panuje przekonanie, że "czas działa na korzy. 
Litwy" .Jednak,zdzniem Sopickiego,czas działa na niekorzyść obu 
państw, gdyż z każdym rokiem poteguje się fala nienawiści. Zdaniem 

Sopieckiego Polska myli się, sądząc, iż Litwa należy do rzędu 
państw, które nie zdołają się w przyszłości utrzymać. Jest to błąd 
podobny do tego, jaki popełniają Niemcy, nazywając Polske" państwem 
sazonorem". Chociaż Litwa egzystuje zaledwie od 13 lat, jednak 
w eiągu tego czasu wykazała ona tax wybitne zdolności państwowe, 12 
przyszłość jej nic nasuwa żadnych wątpliwości. Godnym uwagi jest 
rozwój oświaty litewskiej. Oto państwo, które -liezy 2,4 milj. 
mieszkańców, posiada 3.500 szkół powszechnych. Uniwersytet Witol- 
da Wielkiego posiada 5 tys.słuchaczy, zaś Akadenja Rolnicza w Dat- 
nowie « 2 tys.stuchaczy. Ilość wydawanych w Litwie pism dosięga 
150, zaś ilość wydawanych książek, przypadających na mil jon 
mieszkańców, jest procentowo większa niż w Polsce. Pozycje budże- 
tu litewskiego, przeznaczone na oświatę, wynoszą 21%. 

Rozwój gospodarczy Litwy jest berdzo pomyślny. Kryzys 
ekonodiczny odczuwa sie tu znacznie miej niż w innrch państwach. 
Nateży to zawdzięczać rzcjonelnej gospodarce orig stosunkowo małe 


au rozwojowi przemysłu. Na Litwie uinely już czasy, gdy las stanowi 


jedyna pozycję eksportu litevskiege, Y chwili obecnej główne pozyc- 
je eksportu litewskiego stanowią berony, masło i jaja. Ponieważ 
produkty te wywczone saq orzewainie do Niemiec i Anglji, przeto 
mozliven jest, że Kryzys jaki dótknął te państwa, odbije się rów- 
nież i na Litwie, Jednak narzzie eksport pokrywa się prawie 2 
importem, bezrobocie prawie wcale nie istnieje, zaś emigracja usta” 
ta. Budovmictwo rozwija się w Kownie nieco słabiej niż w Gdyni. 


= 
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Godnym uwagi ject fakt, iż procentowo budżet państwa li- 
tewskiego jest większy niż budżet Polski, co świadczy o pomyślnym 
rozwoju gospodarczym Litwy. Błędnem jest również mmiemanie, że 
Litwa jest igraszką polityki niemieckiej. Choeiaż niektórzy poli- 
tycy kowieńscy Bwojego czasu dążyli do uttzymenia z Niemcami jak 
najlepszych stosunków, jednakże Kłajpeda jest w stosunkach litewsko- 
niemieckich jabłkiem wiecznej niezgody. Polska winna uświadomić, 
iz każde, nawet nejmńiejsże państwo godne jest szacunku i nowaza- 
nia. Bfak normalnych stosunków z Litwą bezwzglednie w fatalny spo- 
sób odbija się na sytuacji Wileńszczyzny. Tylko kawiarniani poli- 
tycy mogą zeprzeczyć doniosłemu znaczeniu zbliżenia polsko-litew- 
skiego na wypadek ewentualnej wojny, gdyż dalece nie jest wszystko 
jedno czy front polsk będzie dłuższy czy też krótszy o 400 km. 
W razie vojny z Litwą, która może wystawić 200 tys.żołnierza, Polska 
będzie zmuszona pchnąć na front litewski kilka dywizyj. Jednak, 
pomijając względy militarne, zdaniem Sopickiego, każde państwo w 
polityce swej winno powodować się zasadami etyki chrześcijańskiej 
i mieć odwagę przyznać się do popełnionych błędów. Poznanie objekty- 
nej prawdy jest w tym wypadku konieczne, a Litwini daleko lepiej 
orjentują się w stosunkach polskich, niż Połacy w stosunkach litew- 
skich. Prasa obu państw winna dążyć do zaznajomienia społeczeństwa 

polskiego i. litewskiego z faktycznemi stosunkami, panującemi na 
terenie tych państw. Muszę przyznać, - kończy p.Sopicki- iż nie 
widzę możliwości zlikwidowania konfliktu polsko-litewskiego, gdyż ~ 
Litwa domaga się Wilna, a miasto to jest polskie. Czy koniecznem 
jest jednak poznanie całej drogi? Może wystarczy zaznajomienie się 
z celem?Polityka polsko-litewska winna podźwignąć się z nizin nie- 
 nawiściłA począć kroczyć wzwyż RZ 
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W “Biuletynie Kowieńskim" Nr.587 zs” ościliśmy streszcze- 
nie przemówienia uin.Zauniusa i Sidzikowskiego, wygłoszone dn.17.X. na 
zebraniu, zorganizowanen przez Bo. a oddział narodowców,z okazji 
rezolucji Trybunału Haskiego w wo e Tranzytu. Obecnie wspomniane 
przenöwienia podajeny dostownie w brzmieniu, W jakiem zastały one > 
zamieszczone. w prorzadowen "Lietuvos Aidasie" Nr.238 z dn.20.X.1931 r.: 


Szanoymi Panowie i Szanowne Panie, rozpoczął p.Sidzikowski. 
- Przybyłem na te może niezbyt odpowiednią dla dyplomaty trybunę, 
by wygłosić słowo wstępne do odczytu, który zostanie tu wygłoszony 
przez delegeta Litwy w Trybunale Haskim. Posiadamy dziś rezolucję 
Irybunału Haskiego. Treść jej jest wszystkim powierzchownie znana, 
Dla wyjaśnienia znaczenia rezolucji haskiej został zaproszony p.Si- 
 dzikorski, który najbardziej przyczynił sie do uchwalenia tej re- 
zalueji. Mojem jednak zdaniem, nie powinniśmy dziś zedowolnié sie 
Sana tylko treścią rezolucji. Istnieje tu jeszcze inne pytanie. 
Mianowicie należy zbadać znaczenie rezolucji dla Litwy i litevskiej 
polityki zagranicznej. Przybyłem tu, ponieważ czuję, iż jest to 
„Moim .obowięzkiem. Sądzę, iż trudnoby było oczekiwać wyjaśnienia zna - 
czenia tej rezolueji od cztowieka, który dźwigał na swych barkach 
cały eiężar tej sprawy, Możliwem jusz więc jest, iż skromność jego 
stworzyłaby atmosferę uniemożliwiającą wyjaśnienie maczenia wspom- 
nianej rezolucji. Przyszedłem tu, by. przemówić publicznie, gdyż 
czuję, iż w tym wypadku należy publicznie rodziękować człowiekowi, 
który z wielkiem poświęceniem bronił naszej sprawy./na sali oklaski/. 
Bronić sprawy litewskicj w Trybunale Haskin nie było tak łatwo. 
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Była to pierwsza sprawa Litwy w Trybunale Haskimi poraz pierwszy 
delegat Litwy stanął wobec sądu narodowego, by przemawiać w imie- 
niu republiki litewskiej. Niewielu z pośród nas mogłoby przyjąć 

na swe barki taki ciężar. A i z pośród tych, którzyby dokonać tego 
mogli, nie znalęźlibyśmy ani jednego, któryby dążył do przyjęcia 

na się tego zadania. Jest to praca nie urzędnika, lecz obywatela; 
poświęcającego się dla dobra swego narodu. To kż słowa podziękowa* 
nia , które tu wyrażam winne być wypowiedziane właśnie tu, a nie 

w jakimś lokalu służbowym. Niech będzie mi wolno powrócić jeszcze 
do krótkiej oceny rezolucji Trybunału Haskiego. Przed tygodniem 

z okazji rocznicy zagarnięcia Wilna, omawiałem tę kwestje w lokalu 
Związku Strzeleckiego. Wówczas nie znaliśmy jeszcze rezolucji 
Trybunału Haskiego i nie mogliśmy w tej sprawie zabrać głosu. Musi- 
my jednak przypomnie¢, jakiem było nasze zdanie już wówczas. Mówiąc 
o tej sprawie powiedziałem wówczas: "Bardzo żałuję, lecz chociaż 
posiadam w tej sprawie własne zdanie, jednak narazie powstrzymam 
się z jego wyrażeniem. Sądzę również, iz dzisiaj przedwczesne by- 
łoby rozważanie kwestji, w jaki sposób ma się zachować rząd litew- 
ski, na wypadek, gdyby decyzja Trybunału Haskiego nie odpowiadela 
jego /rzadu/ postulatom.Moge jedynie zaznaczyć, iż zdanie Trybunadt 
Haskiego będzie musiało być rozważane: w styczniu wobec Rady L.N. 

i że żadne wnioski w tej sprawie nie będą wyciągnięte bez zgody 
rządu litewskiego. Uważam rówież za swój obowiązek nadmienić, że 
gdyby zdanie Trybunału Haskiego zgadzało się z postulatami rządu 
litewskicgo, to i wówczas walka nasza o Wilno nie byłaby jeszcze 
zakończona. Nie powinniśmy sądzić, iż dążności polskie, zmierzają- 
ce ku zlegalizowaniu obecnego stanu, panującego w Wilnie, a wytwo- 
rzonego w drodze gwałtu, ustaną z racji niepowodzeń na terenie L.N. 
Podobnie, jak zagarniając Wilno,Polacy nie powstrzymali się wobec 
jednogłośnego potępienia ze strony Rady L.N. i nie zwrócili uwagi 
na żądanie wycofania sił zbrojnych, tak też i w tym wypadku nie £ 
powstrzymałyby ich jakieś niepowodzenia. To też jak w jednym, tak 

w drugim wypadku, naszcel byłby jasny." Z powyższego widzą państwo, 
iż w wypadku nieprzychylnej decyzji Trybunału Haskiego nie opuści- 
libyśmy rąk, gdyż bez względu na wysoki autorytet sądu międzynaro- 
dowego, nie możemy ustąpić tam, gdzie się decyduje o losach naszej 
stolicy. Je :ze Trybunał sprawiedliwości międzynarodowej wyraźnie 
stanął po stronie sprawiedliwości, a jego decyzja wypadła na korzyść 
Litwy. Okoliczność ta zachęci nas do wytężenia wszystkich sil Í 
pracy, a Wilno będzie nasze /aklamacja/. Obecnie słów kilka na temai 
perspektywy na przyszłość: W chwili obecnej istnieje moc różnych 
możliwości i trudno jest powiedzieć, do jakiego stopnia uległa zini = 
nie nasza pozycja w walce.o Wilno. Mamy przed sobą przychylną re- 
zolucję sądu w sprawie, która chociaż nie decyduje o przynależ> 
ności Wilna, jednak w której usiłowańo jeszcze bardziej skrępować 
wolę naszego narodu w walce o Wilno. Posiadamy w tej sprawie rezo“ 4 
lucję, która możliwą jest tylko w wypadku uznania w sprawie wilens! ic 


ja.".,.Wierze, iż L.N., która przed paru miesiacani przemówiła ' 


Wielce szanowne zgromadzenie. R AEA 

Wykonawszy w miarę sił i zdolności misję; powierzoną mi. 
przez p.prezydenta Republiki i Rząd na terenie Najwyższego w świe- 
cie Trybunału sprawiedliwości międzynarodowej,. przypadł mi dziś. 
w udziale wielki zaszczyt, gdy” oto staję wobec sądu opinji spółec; = 
ncj swego narodu. Bardzo możliwe, iż może jeszcze jestem zbyt | 
ściśle związany ze sprawą, które od 6-ciu miesięcy jest moją naj= 


. a w e tt tre meme cons owe wm e m one pa tom wre NA or 
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większą troską. Może nie oddaliłem sie jeszcze od tej sprawy na 
dostateczny dystans, by móc ją należycie ocenić i okreslić 


perspektywy, jakie otwiera dla Litwy to zwycięstwo. Jednak posta- 
ram sie naświetlić chociażby niektóre bardziej charakterystyczne 
momenty tej sprawy: . ~ =; | me 

Krótki przegląd sprawy polsko-litewskiej. 
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gnany jest dobrze państwu przebieg sprawy z Polską oraz nasze wal- 

ki o spuściznę rrzodków naznaczone zwycięstwami i rozczarowaniami: 

- walki, mające na celu połączenie ziem, zamieszkałych przez Litwi= 
nów i odzyskania stolicy Litwy - Wilna. Podłoże tych walk tkwi w 


przeszłości, nie będę więc go omawiał. Nie będę również poruszał 
martyrologii linji demarkacyjnej. Rząd polski, który Bdmocy gwałtu 
zagarnął stolicę Litwy, przyłożył wszelkich starań, by gwałt ten _ 
zlegalizować;,w wyniku czego został zwołany sejm t.zw.sejm wileński, 
a następnie tarszawski. Jednakże wysiłki te spełzły na niczem, gdy 
spotkały się 2 potępieniem przez Komisję Militarna L.N. oraz Radę 
L.N., która w swej rezolucji z dn.15 stycznia 1922 r.oświadczyła, 
że nie użna: ona tozstrzygnięcia kwestji, które zostało przedłożć: ii 
jej przeż przedstawiciela jednego państwa w Lidze Narodów, o ile 
rozstrzygnięcie to będzie sprzeczne z zaleceniami Ligi lub też do- 
konane bez zgody stron obu. Następnie w dn.15 warga kwietnia 1925 i, 
Polacy uzyskali rezolucję w Konferencji Ambasadorów. Jednakże 
Litwa zaprotestowała przeciwko tej rezolucji, a podpis delegata 
Litwy nie figuruje na tym dokumencie obok podpisu am delegata : 
Polski. Następnie rozpoczęły się rokowania w sprawie krajuKtejpedz- 
kiego. Wówczas Polacy przyłożyli wszelkich starań, by uzyskać | 
'specjalne przywileje w porcie kłajpedzkim i w ten sposób zmusić 
Litwę do nawiązania stosunków z Polską, wyrażających się w przyw- 
róceniu swobodnej komunikacji i tranzytu. Jednakże i te usiłowania 
nie dały pożądanych wyników, Dalej następują rokowania w Kopenhadze 
j Lugano, które również do niczego nie doprowadziły. Wreszcie w 
T.1927 przy pomocy demarche’u państw sprzymierzonych usiłowano 
zmusić: Litwę do nawiązania stosunków z Polską, opartych na obec- 
‘nem terytorjainem status quo. Gdy wszystkie te próby zawiodły, 
rząd polski w październiku r.1927 ogłosił znaną państwu sfalszo- 
wang odezwe rzekomo wydaną przez nauczycielstwo i przy pomocy tego 
prostestu dokonał kompletnego pogromu kulturalnych i naukowych 
instytucyj litewskich w Wilnie, aresztując jednocześnie cały sze- 
reg księży. i inteligencji litewskiej w Wilnie. 
Skarga polska. ; 


E a di p.m A 

Zmusiło to rząd litewski do powołania się w L.N. na art.1l paktu 
"L.N.Korzystając ze swej prowokacji, rząd polski w czasie tej samej 
segji Rady L.N., opierając sie na tymże art.1l paktu L.N. wytoczył 
przeciwko Litwie skargę, twierdząc, iż Litwa, utrzymując stan wo- | 
„jenny pomiędzy Polska a Litwą, zagraża pokojowi i szkodzi przyjaz- 
"nym stosunkom sąsiedzkim obu państw, od których zależy pokój. ` 
Panietaje. państwo również podróż Piłsudskiego do Genewy. W wyniku 
‘tego wszystkiego w dn.10 grudnia 1927 r. Rada L.N.. uchwaliła re- 
zolucję, która wzięła pod un: ge oświadczenie rządu litewskiego, 

że pomiędzy Polską a Litwą nie panuje vojna, lecz stan pokoju. 

Z drugiej strony w rezolucji zostało uwzględnione oświadczenie rze- 
du polskiego, iż uzneje on państwo litewskie,i gwarantuje mu integ- 
'ralność terytorjalną. Rezolucja grudniowa żaleciła obu rządom na-' 
wiązanie rokowań, mających na celu nawiązanie pomiędzy obu państwa- 
mi przyjaznych stosunków sąsiedzkich, od których zależy pokój. 

Rokowania w Królewcu. 
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W wyniku powyższej rezolucji w Królewcu odbyły się bezpośrednie ro- 
kowania polstó-litewskie. Jedynym dodatnim wynikiem tych rokowań 
było to, iż dn.7 listopada 1928 r.w Królewcu została podpisana umo“ 
‚wa, nadajeca perme przywileje i ulgi mieszkańcom granicznym, któ-. 
rych gospodarstwa zostały przedzielone przez linję demarkacyjną, 
Należy zaznaczyć, iż w akcie tym linja «deńarkacyjną > została za 
, obopolna zsodą nazwana linja administracyjną. Akt ten został podpi- 
sany. i ratyfikowany przez rząd litewski. Jest to jedyny dodatni wy: 
 hik rokowań królevicckich. Po podvisaniu tego «ktu, Polacy nie byl: 
już w stonie twierdzić, iż pomiędzy Polska a Litwą istnieje granici, 
góre sami Uznali, iż jest to jedynie linja administracyjna o charai- 
terze tytczesorwym. /e:d.m./, °° 
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L 1 © 8.W 6 KO - Ł o te wsk i e j . Jak: donosi Elta, dn. 18.%. 
odbyło się w Rydze nadzwyczajne walne posiedzenie T-wa Jedności. 
Łotewsko-litevskiej, na Ktéven uchwalono m.in. wysłać rządowi Tie 
tewskiemu gratulacje z powodu wyfóku: Trybunału Haskiego. Polecono 
również zarządowi T-wa poczynić ktoki W kierunku likwidacji kon- 
„sulatu łoteyskiego w Wilnie, Wniosek w tej sprawie zgłosił redak- 
tor. "Głosu Litewskiego! Wponiewski, zaznaczając, Że utrzynywaniec . i 
„konsulatu łotewskiego w Wilnie s2kodzi stosunkot 11 tewsko- łotewski", 
WS ENO WRACAC noty cee DIE, (67 3 : ae i 


"oeókGóśri Abs wre LIÓŚSkich ort 
-arren Grfazdy strzeęleów-11tewsk 1.6. hb. 
Jak podaje Fita, w tych dniach udekorówano w Helsingforsie ordere ~ 
Gwiazdy strzelców litewskich naczelnika strzelców fińskich gen. 
Lauri Malmberga oruz naczelnika centralnego wydziału fińskiego 
Sztabu Generälnego płk.Elja Rihtnieni. 
Druaga on Fer @ o a Z2Wiageké wna aby ad ya 
Keo ompi e a mad robio ta mind Oe e ca ee 
* Jak podeje "Lietuvos Aidast /Nr.259/, dn.30-51 października oraz 1 
"listopada odbędzie się w Kownie II konferencja związków opieki : 
-nad kobietami i dziećmi państw bałtyckich. W konferencji wezmą udzie t 
przedstawiciele instytucyj' rządowych i samorządowych oraz spam. 
kŁecznych. tych państw i osoby prywatne. W porządku prac przewidziane 
sq sprawozdania o ochronie społecznej, medycznej, moralnej kobiet 
Soden tn ee a 
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Pont z Beja hitlera wska w- Ł o p mi Ga 

«Jak dónosi łotewska "Pedeja Bridi", wsóstatnhich czasach w Mitawie 

- został. zorganizowany óddział "hitłćrowców" . Świeżo założonemu oddzi: 
 towi środków pieniężnych dostarczyli hitlerowcy z Brunświku. Jako 
przywódcę mitawskich hitlerowców wymióniają jednegó z wybitnych 

(miejscowych działaczy nienieckich. RAE de 


LO te "ski min. $ prawd ed la wot $ @ 4.0 proce 
Sie Po dla ków w Dy ne b ü rogu s Jak vodaje "Lietuvos 
Aidas" /Nr.239/, łotewski minister Sprawiedliwości udzielit-w związ: 
ku z dvneburskin procesem Polakóv, oskarżonych o akcję antypaństwo- 
We, Wywiadu prasowego; w którym oświadczył co następuje: w b.r. 
Zóuważóno, że ruch polski zaczyna przybierać tendencje niepożądane. 
. Podezás, gdv jeden odłzm Polaków byt eażkieńi lojalnym względem ` 

(/ "państwa, drugi dożył do wzmocnienia swych wpływów na Łotwie kosz- 
"ten Łotyszów. Ogół łotewski w Letgalji dopatrzył się w usunięciu. 

z Dyneburga b.konsula Swierzyiski g0 Sukcesu drugiego od łanu Pola- 
„ków. Konsutowi Swierzyáskiem Polacy zarzucali, że utrzymuje on: 
bliskie stosunki z miejscor m spożeczeństwem kotewskiem, eo: szkodzi 
intereson Polski. 0d tego czasu Stosunki niedzy Polakami a Lotysza- 
mi uległy zuiunic na gorsze. wierzyński przy uroczystych okazjach 
2wleszeza zaś przy okszjach Świąt szkolnych stale podkrośleł, że 
ojczyzną Polaków łotewskich jes hotwa.: Nowoprzybyły konsul jest. 
poglądów: catkien ocuiennych. Procesy polskie są wynikiem roboty 
polskich szowinistów. Kandydaci listy Związku Polskiego do sejmu 
(W pów.iłłuksztańskim i Letgalji wyzywajaco w swych przenówdeniach 
wiecowych vodkreslali podczas ubiegłych wyborów ćo sejmu, że Polac“ 
totewscy winni się trzymać Polski a nie małej ŁotwyPodkreślał to 
Szczególnie nowoobrany do secinu przedstawiciel Polski Łapiński. 


k 
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Działalność Związku Polskiego została dostatecznie zbadana. W por. 
wiätach i w gminach, gdzie pówstały oddziały Związku Polskiego, 
zaczynała się niezwłocznie agitacja przeciwko Łotyszom i polo- = 
niżacja tych ostatniękh. 
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Kronika. 


RJ 


Protesty i mportęertw przecdwko og r ON 
niezeniu iaportu.dex podaje "Meneler Dampibodtt | ; 
/Nr.246/, zarząd Związku Kupców na Litwie odbył w zwiążku ż ogra- 
nicżzeniami imnortü, zastósowuneni praez rząd litewski, zebranie 
nadzwyczajne E udziakon syndyka kowieńskiej Izby Handlowej Bałtusz- 
ki i innych orsedstevicieli organizacyj gospodarczych. Na zebra- 
niu omówiono obszernie zastosowane przez rząd środki /ograniczenie 
kredytów dla importeréw, zwyżka ceł importowych i ograniczenie wy- 
jazdów/, przyczeuw wyrażono przekonanie, że te niezwykle ostre 
środki rządowe całkowicie sparaliżują walczący niezaleznie od tego 
z trudnogciami handel importowy. Ponadto wyrażono obawę, że przy 
utrzymaniu w noey -podobnych środków, upadłości firm importowych, 
które dotychczas miały miejsce jedynie r: sporadycznych wypadkach, ; 
przekształcą się w powszechną falę upadłości, co nietylko zaszkodzi 
sprawie kredytu litewskiego zagranicą, lecz wpłynie ujemnie na 
gospodarkę krajową. - E 

.. Zebranie uchwaliło nawiązać niezwłocznie kontakt z odnos- 
nemi czynnikami rządowemi w celu złagodzenia wydanych zarządzeń, 


be 3 


$ 


ażeby przeszkodzić katastrofalnym ich skutkom. Pozatem postanowio- 
no zwożać w» dniach najbliższych posiedzenie kowieńskiej Izby Handlo- 
wej z udziałem przedstawicieli banków, kupiectwa i przemysłu w ce- 
lu omówienia Środków zaradczych. Wreszcie zapadła uchwała przedsta- 
wienia Min.Spraw Wewnętrznych potrzeby utrzymania dla kupców do- 
tychczasowych przepisów paszportowych, przyczem Izba Handlowa mia- 
Łaby wydawać zaświadczenia o istotnej potrzebie podróży poszcze- 
gólnych kupcóv zagranicę. 


Sun ra wear u zr oa nP a0 pra Sz Ord O dl Sw 
Jak podaje "Moncler Dampfhoot" /Nr.246/, w dniach najbliższych ma 
się odbyć posiedzenia z udziałem przedstawicieli Min.Finansów, A 
Oświaty, Spruw Wewn. i Rolnictwe w celu uregulowania kwestji udzie- - 
lania paszportów i wiz. 


Bat ewo ka. mendeł-.zegraniczny za” 
mieslęcy 1951r. Jak podaje "cho" Nr.281 ekspor.t 

Litwy ma 8 miesięcy 1951r, wyraża się cyfrą 184,9 milj.1t. zaś im 
port - 192,6 milj.it. Pierny bilans wynosi więc 7,7 milj.it. 

Na biernym bilansie litewskim odbił się w pierwszym rzędzie spadek 
cen na produkty rolne na rynkach zagranicznych. 

. W związku ze zmienioną konjunkturą na ryokeckh zagranicznyuh 
wioscianstwo za zachętą rządu przeszło na inne gałęzie rolnictwa. 
zamiast lasu i Inu pierwsze miejsce w eksporcie litewskim zajęło mas- 
20, mięso 1 - jade... fs AR „8 
„Ba kaz budaawy “ta bryk w gęsto zadud na 
gina celal wae. Cl einicach . Ja " n \ 
tread a badaj imi opracować pros uke mn odj Aó 2 5 
zakazuje się budowy fabryk w gesto zaludnionych dzielnicach miasta. © 


Nowy pode tek doecho dowo - priaeny 30 ws: 
Jak podaje "cho" Nr.284 nowy podatek dochodowó-przemvsłowyv opiera si; 
na zasadach następujących: podatek dochodowy płacić winne przedsieric 
stwa handlowe „i profesje, za wyjątkiem tych przedsiębiorstw i pro- 
fesyj, które nie wymagają świadectwa przemysłowego, jak np.księgar- 
pocenie z jednym robotnikiem, wydwnictwa, bibljoteki „zawody 
wolne, | : 
Fodatek w'mógi 16% od dochodu. Wyjątek stanowią spółdziel- 


nie płacące 10% i drobne przedsiebiorstwa z dochodem poniżej 12 tes, 
Lt. rocznie płacące maksimum 12% . Dochód do tysiąca lt.rocznie nie 
podlega nowej ustawie. — a 
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TII. ZAGADNITNIA POLITYKI WWNSTRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNY. 
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Doro ozna konferencja Par tji Ludowe OWĄ 
Dnia 18 października odbyła się w Kownie doroczna konferencja part)! 
ludowców. a | 2 2 | 

Już na długo przed konferencją organ part ji "Jjetuvos Žinios" gioyi 
ty, Fe: ludowey,ktörzv obecnie po rządzących tautininkach i będąsych 
w ostrej opozycji chr segcijanskich demokratash zajmują trzecie miejsce > 
nie wejdą % waepenobecnym w żadne kompromisy. Głównem żądaniem partji 
ludowców jest postulat wyboród do sejmu w celu oparcia się wspólneni 
siłami grożązemu Litwie kryzysowi gospodarczemu. 

Na konferencji ludowców, w której wzięło udział około 300 delegat 5 
wzbudziło największą sensację przemówienie b.premjera Sleżewicza, któż 7 
scharakteryzował obecną niepomyślną sytuację Litwy, tłumacząc JĄ nie- 
fgriunna polityką zagraniczną i proponując Litwie orjentację francus zę. 
Francja jest obeenie jednem z najsilniejszem państw Buropy. 0 ile Litre 
nie zmieni swej polityki zagranicznej, to,zdaniem Sleżewicza, litews i< 
sukcesy dyplomatyczne w Hadze nie dadzą pożądanych wyników. ` 
Myśli Śleżewicza spotkały się z gorącem uznaniem uczestni ków 
konferens Ji. 

- Pozatem konferencja zajmowała sie sprawami organizacyjnemi. 


Prze s *v ch $ mn le przez police dia 1 act some 
A Ran ch. d. Jak podaje "Echo" Nr.284 policja 
kryminalna przesłuchała następujących działaczy z partji ch.d, w zwią, = 
ku z wykrytemi ostatnio odezwami; Dr. Bistrasa,Endziulajcise, Galdikaso: 
wą i Repszysa. y 


Próba poyjed nania budowe OW 2 m za dem 

Jak podaje "Frihva Zema" Nr.259 wirikg niespodziankę w litewskich sfo- 
rach politycznych sprawiła wiadomość, Ze w opozycyjnej part ji ludow- 
ców znalezli się stronnicy porozumienia z grupą rządzącą, Fierwszym 
głosem w kierunku porozumienia był głos b.premjera, a obecnego preze- 
sa Centralnego Komitetu Partji ludowców $leżewicza,który w przemówie.s: u 
swem na konforencji: part ji odezwał się z uznaniem o pewnych pracaeh 
i projektach rządu. 

> Niektére pisma twierdzą,że projekt poparcia rządu tautinin- 

( ków w jego kulturalnej walce przeciwko chrześcijańskiej demokracji ,ki”- 
rowanej pr ez Watykan „powstał wśród ludzi zcrupowanych przy piśmie po” 
stępowem "Vaga" . Wpływ tych ludzi zaznaczył się również na ostatniej 
konferencji partji,kiedy tona ogólną liczbę 15 członków Kom.Centralr"= 

"go weszło w skład jego 8-miu stronników howego kierunku politycznego. 


